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Obóz Zjednoczenia 
Narodowego.

Niewłaściwe postępowanie sanacyjnej prasy.
Wielce aktuslną i głośną dziś sprawą to cgło 

szenie deklaracji programowej płk. Koca 
oraz w dalszym ciągu montowanie nowego- 
ebozu"prorządowego, którego nazwa nstalon j 
została ostatnio jako „Obóz zjednoczenia naro j 
do w ego”. Celem jego ma być zjednoczenie ca ! 
lego narodu i .w łączenie jego woli 1 zapału, 
w jednolicie kierowany, mądrze orientowany > 
i do potrzeb dostosowany wysiłek*. Zjednoczenie 
zarodu aa płaszczyźnie jednolitego programu ide- 
•wego i zogniskowanie jego aspiracyj i dążeń w 
jednym wspólnym kiernnku to szczyt tego, co w 
życiu narodu można pragnąć i osięgnąć. Wyż­
szego dobra i szczęścia nadto tn nie znajdziesz. 
Jeżeli już zgodne, zharmonizowane we wspólnym 
wysiłku życie szczupłego grona rodzinnego może 
przynieść nie tylko jemu samemu, ale i całemu 
sąsiedztwu niepospolite korzyści, to cóź dopiero 
zjednoczona i zharmonizowana wola kilkadziesiąt 
milionowego narodu. Dowodem tego choćby dzi­
siejsze Wiochy, które w krótkim czasie z dna 
spadku, w którym je pogrążyło wewnętrzne 
rozprzężenie — po zjednoczeniu narodowym 
wzbiły się na niebywsłe dotąd dla nich wyżyny. 
Ale i o tym należy pamiętać, że takie zjednoczenie 
to nader trudne zadanie, wymagające nadzwy­
czajnych wysiłków i niezwykłej zdolności od­
działywania na masy, a ponadto jeszcze i dużo 
innych niezwykłych akcesoriów. Przedewszy* 
stkim naród musi być do głębi przekonany o bez­
względnej czystości intencji i bezintereso­
wności zamiarów ze strony tych, którzy się 
tego dzieła podejmują oraz wierzyć w jego 
adanle się. Gdy tego nie ma, żadne tego rodzaju 
choćby jak najmozolniejsze i jak najbardziej In­
tensywne wysiłki pożądanego wyniku nie da­
dzą. Tam np., gdzie naród będzie podejrzewał 
aranżerów takiej akcji, że chodzi im o to, by za 
jej pomocą móc się dorwać do władzy lub przy 
niej utrzymać albo o cbęci zatrzymania dla siebie 
swych dotychczasowych pozycyj i z nimi związa­
nych korzyści materialnych albo gdy nie bę­
dzie miał wiary w ich zdolności z re ­
alizowania tego, co przedsiębiorą, nie może być 
mowy o udaniu się sprawy. A nieudanie się ta­
kiego przedsięwzięcia to gorsze od niepodejmo­
wania go w ogóle. Lepiej przecież nie podejmować 
jakiejś budowy niż ją spaczyć i spartaczyć.

Trudno na prawdę snuć horoskopy co do lo­
sów przedsięwziętych przez płk. Koca izabiegów 
dokonania owej konsolidacji naród. Ze je j  pragną 
szczerze wszyscy prawi i dobrze myślący 
Polacy, nie ulega żadnej wątpliwości. Czy jednak 
jej in icjator i to środowisko, z którego się ta 
idea wywodzi, zdolne będą tego dokonać, przy­
szłość dopiero pokaże. Zwłaszcza to środowisko 
ma bowiem za sobą odciążenie z jedenastoletniej 
przeszłości, które na bardzo wielu będzie działać 
odstraszająco.

Dużo też szkodzi całej tej już w biegu będącej 
akcji organizacyjnej b. niepoważne, wprost 
kompromitujące zachowanie się pewnej części 
prasy, mieniącej się prorządową. Każdy rozumie, 
że sprawa konsolidacji narodowej to rzecz 
nader poważna, wymagająca też poważnego 
zastanowienia się, głębokiej rozwagi i spokoj­
nej deeyzji. Cóż jednak wobec tego pomyśleć
0 takich np. z jej strony insynuacjach, którym daje 
wyraz na swych łamach jak ta z nad wybrzeża, 
że „rybacy w poszczególnych miejscowościach 
wybrzeża, słysząc przez radio wygłoszoną 
przez płk. Koca deklarację, klaskali z radości 
w ręce i wznosili okrzyki na cześć P. Prezydenta
1 marszałka Śmigłego-Rydza, witając w ten sposób 
zarodziny nowej idei politycznej Polski* — albo 
taki np. reportaż, jak ten z Łodzi, że mimo ule­
wnego deszczu 1 słoty już kilkanaście minut 
przed godziną 5 po południu wyległy na plac Wol­
ności tłumy ludności, by wysłuchać deklaracji 
płk. Koca*, kiedy w rzeczygjsamej w wymienionym 
dniu w tym" mieście żadnego deszczu nie było,

j a tym mniej ulewnego. Nazywa się 'to  
j robieniem nastroju, ale najmniej właściwym 

przy tak poważnej 1 doniosłej akcji, jak zamie­
rzona konsolidacja narodowa: Postępowanie takie
dowodzi tylko, że prasa sanacyjna niczego się 
jeszcze nie nauczyła i znowu robi podobny szum 
w około przyszłego obozu, jak to czyniła swego 
czasu w około tworzącego się BBWR.. Po co 

«mów wznawiać te same metody, które wówczas 
^tak opłakany miały epilog, że trzeba było tam­
ten obóz rozwiązać, a akta spalić? Albo czyż 
jrasa ta już nigdy nie nauczy się poważnego 
traktowania społeczeństwa polskiego, żeby 
mu przypisywać stale takie właściwości, jak u 
małych dzieci, że jak tylko coś nowego usłyszy, to 
zaraz skacze z radości, klaszeze w ręce i pcha 
się, by tylko czasem nie spóźnić się ze zgłoszeniem.

P. płk. Koc, który tak poważnie traktuje swą 
misję konsolidacyjną, chyba nie może być 
wdzięczny tej prasie, uważającej się nadotniar za 
prorządową, która znaczenie tego jego dzieła w ten 
sposób w oczach poważnie myślących obywateli 
dyskredytuje.

Wyjazd p. Wojewody Raczklewicza do 
Warszawy.

We wtorek po południu p. wojewoda pomorski 
Wł. Raczkiewicz wyjechał w sprawach służbowych 
do Warszawy.
Wizyta Komisarza Gen. R. P. Chodackiego 

u p. Wojewody Pom. Raczkiewlezą.
We wtorek złożył wizytę p. Wojewodzie Po­

morskiemu Wł. Raczkiewiezowi p. min. Marian 
Cbodacki, Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku.

Gen. Góreekt o żydaeh.
Na wielkim zebrania Federacji warszawskiej 

gen. Górecki wygłosił mowę, w której m. in. 
oświadczył:

„Sprawa żydowska była dotychczas pobież­
nie traktowana. Ze względu na doniosłość za­
gadnienia oraz na trudności rozwiązania kwestia 
tatjest zaogniona nie tylko w Polsce. Musimy 
się zdobyć na samodzielność gospodarczą. Nie 
zniesie tego żaden naród, aby jego handel 
i przemysł, finanse i cały obrót towarowy 
stanowiły monopol jednej tylko grupy 
ludności”.

W. Rzymowski ustąpił z P. A. L.
Warszawa. Wincenty Rzymowski nadesłał do 

prezydium Polskiej Akademii Literatury pismo, w 
którym rezygnuje z godności akademika. P. A. L. 
na posiedzeniu w dniu 27 lutego przyjęła rezygna­
cję Wincentego Rzymowskiego,
Nowy Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku.

W poniedziałek przybył do Gdańska nowy 
< wysoki Komisarz Ligi Narodów, prof. dr. Burhardt 
) z małżonką, witany na dworca przez komisarza 

gen. R. P. ministra Chodackiego i radcę komisa­
riatu dr. Bataglię oraz przedstawicieli wolnego 
miasta Gdańska.

Całe^koło Stronnictwa Narodowego
aresztowana.

40 uczestników legalnego zebrania 
przewieziono do aresztu. 

t W poniedziałek, dD. 1 marca, w lokalu koła 
Stronnictwa Narodowego na Pradze przy ul. Stalo­
wej 49, odbywało się zwykłe zebranie tygodniowe. 
Obecnych było około 40 członków koła, referat 
wygłaszał prelegent, przysłany przez Zarząd Okrę­
gowy, akademik p. Florian Kuskowski.

Około godz. 8 wieczorem lokal został otoczo­
ny przez policję (około 20 posterunkowych) i wszy­
scy uczestnicy zebrania, nie wyłączając prelegenta, 
zostafi aresztowani i specjalnie sprowadzoną plat­
formą przewiezieni do Urzędu Śledczego.

Aresztowaniu towarzyszyła szczegółowa re­
wizja, prowadzona w lokalu Koła.

Po wywiezieniu uczestników zebrania lokal 
został przez policję opieczętowany.

Aresztowanie to stało się sensacją dnia, oma­
wianą żywo zarówno w prasie, jak również w ko­
łach politycznych,‘dziennikarskicb, sądowych.

Likwidacja „Dzie.inika 
Popularnego“

oraz aresztowania organizatorów  
„Fotksfrontu” w Polsce.;

Agencja Prasowa Antykomunistyczna donosi: 
W nocy z dnia 2 na 3 bm. — władze bezpie­

czeństwa dokonały likwidacji, czasopisma, wycho­
dzącego pod nazwą „Dziennik Popularny*. W 
związku z czym zatrzymano 14 osób i dokonano 
26 rewizyj.

Wśród aresztowanych znajdują się:
Natansou Szymon 
Muszkatenblit Maurycy 
Szeinwald Lucjan 
Kubicki Aleksander 
Birenbaum Udes 
Maliniak Julian 
Minowski Aleksander,
Polak Henryk,
Staw Zygmunt 
Pietrzykowski Władysław 
Rozbicki Kazimierz 
Raabe Zdzisław 
Wojciechowski Piotr.
U wielu aresztowanych osób znaleziono kom­

promitujące materiały, dowodzące wywrotowej 
działalności.

U aresztowanego Maliniaka Juliana znaleziono 
większą ilość książek i czasopism komunistycznych 
oraz odezwy w sprawie pomocy dla czerw. Hisz­
panii. U Raabego Zdzisława znaleziono większą 
ilość odezw* komitetu pomocy dla Czerwonej 
Hiszpanii.

Ponadto w czasie rewizji u Stanisława Wigora 
znaleziono rękopisy dotyczące organizacji fołksfron- 
tu w Polsce oraz pokwitowania kasowe na rzecz 
czerwonej Hiszpanii.

Ładnie oni gospodarzyli 
publicznym groszem! Skandaliczna  

gospodarka Zarządu Głównego  
Związku Nauczycielstwa Polskiego

200 tys. aa pensje dygnitarzy.
Budżet Związku Nauczycielstwa Polskiego 

mimo olbrzymich wpływów, przeszło 1 i pół mil. 
zł ze składek członkowskich, wykazuje poważny 
deficyt w sumie 282,492 zl 19 gr. Jest to następ­
stwem skandalicznej gospodarki, prowadzonej przez 
Zarząd Główny tej instytucji.

Dla przykładu podajemy choćby takie fakty: 
Koszty zjazdów zarządu głównego i pensje dy­

gnitarzy związkowych w Centrali wynosiły w cią­
gu roku sumę 213,465 zł 87 gr, gdy na pomoc 
materialną dla chorych członków całej organi­
zacji, liczącej około 50 tys. osób wydano, zaledwie 
57 tys. zł.

Pikantny jest dział gospodarski, zatytułowanej 
„działalność pozabudżetowa*, do którego należy 
osławiony „Płomyk*, który daje z prenumeraty, 
dzięki terorowi moralnemu, który się częstokroć 
uprawia w stosunku do dziatwy szkolnej o jego 
prenumerowanie, aż 1 1 pól mil. zl. Z tego 
jak podawały pisma, redaktorzy tego pisma rów­
nież czerpią wielce pokaźne dochody.

Przed zniesieniem  prem ij 
wywozowych dla zbóż.

Warszawa. Wobec sytuacji, jaka od dłuższe- 
go czasu zapanowała na krajowych i zagranicznych 
rynkach zbożowych przy stale mocnej tendencji 
zwyżkowej premie wywozowe dla zbóż zostaną 
całkowicie zniesione od dnia 13 marca, a przy­
wrócenie ich nastąpi dopiero w razie gwałtownego 
spadku cen zbóż, tj. najwcześniej w czasie nowej 
kampanii pożniwnej.

Zapotrzebowanie robotników z Polski 
do Luksemburga.

Bruksela. Izba rolnicza w Luksemburgu zwró­
ciła się do rządu polskiego w sprawie sprowadze­
nia z Polski do Luksemburga tysiąca robotników.

Po definitywnym astaleniu warunków kontra­
ktu rekrutacja robotników polskich nastąpić ma w 
najbliższych tygodniach.



Pod nazwą „Obóz Zjednoczenia 
Narodowego"

odbyto się zebranie organizacyjne obozu, 
tworzonego przez płk. Koca. — Jego erekcja.

W ub, poniedziałek o godz* 530 po połuiniu 
odbyło się w sali warszawskiej rady miejskiej ze­
branie organizacyjne obozu, tworzonego przez 
płk. Koca.

W zebrania wzięło udział około 400 osób, 
które przybyły z różnych stron Polski. Po zagaje­
niu obrad przez prezydenta komisarycznego War­
szawy, p„ Starzyńskiego, zabrał głos pułk. Koc, 
który w przemówienia swym oświadczył m. i u.

Mowa płk. Koca.
„Pragniemy, by wszyscy ladzie dobrej ;wo!i 

i gorąco czujące serca — niezależnie ol ugrupo­
wań, w których się dziś znajdują — stanęli wespół 
z nami do pracy konsolidacyjnej. Chętnie i po* 
bratersku przyjmiemy ich do naszego grona i po­
dzielimy się z nimi radością pracy nad wielkim 
dziełem zespolenia narodu. Nie łudzę się, aby 
nasz apel szybko osiągnął całkowity skutek, — 
pragnę jednak razem z Wami, Panowie, wytwo­
rzyć ni© atmosferę niechęci i wałki ze wszy­
stkimi, którzy odraza w szeregach niszyeh nie 
stają, ale przeciwnie, atmosferę pojednania, gdyż 
ona jedynie przyczynić się może do pozytywnych 
postęoów konsolidacji.

Wszystkich Was wzywam do współpracy w 
tworzeniu takiej atmosfery w kraju i taką właśnie 
Instrukcję pozwalam sobie Wam udzielić*.

W dalszym ciągu swego przemówienia stwier­
dził płk. Koc, źe w ciągu pierwszego tygodnia po 
ogłoszeniu deklaracji ideowo politycznej otrzymał 
szereg akcesów od organizacyj, po czym 
oświadczył :

„Ogłaszam I zawiadamiam : prace nasze^bę- 
dziemy prowadzić Jako „Obóz Zjednoczenia 
Narodowego*. Jest to nazwa organizacji i jedno­
cześnie generalna wytyczna dla prac naszych.

Od jutra rozpoczniemy pracę* organizacyjną w 
terenie.

W pierwszym etapie organizacyjnym wszystkie 
władze centralne i lokalne muszą tać jako
władze tymczasowe, działające z mojego powołania.

Niniejszym powołuję tymczasowy zarząd 
organizacji odcinka miejskiego — narazi« wy­
łącznie z Warszawy: przewodniczący p. Stefan
Starzyński, członkowie pp.: Leopold Saulski, 
Henryk Brun, Antoni Snopczyński, Wacław Min­
kiewicz. inż. Jerzy Budzyński, jak Niemczyk, Jan 
Hope i Eugeniusz Wencel. Zarząd ten w najbliż­
szej już przyszłości uzupełnię przedstawicielami 
% całego kraju*.

Prez-* Starzyński.
Następne dłuższe przemówienie prez. Starzyń­

skiego poświęcone było w pierwszej czyści propa- 
gaaiziej ^entuzjazm u pracy*. (Z i czasów nie 
chlubnej pamięci B.B, mówiło się o „radosnej twór­
czości* - prz. red.), w drugiej zaś o uzasado. koaieczo. 
nowego hasła „frontem ku miastom*, m jącego 
uzupełnić dotychczasowe hasło „frontem do wsi*.

W zakończeniu odczytał prez. Starzyński „akt 
erekcyjny nowego obozu*, wzywający „wszy­
stkich dobrej woli, a nie posmakowanych na czci 
i honorze Polaków dó współpracy*. Następnie 
rozpoczęły się deklaracje przedstawicieli głównycb 
miast.

Deklaracja.
Pierwszy przemawiał w imieniu Krakowa prof. 

Skoczylas. Społeczeństwo myślące — według jego 
przekonania — odetchnęło z ulgą na wiadomość, 
źe się tworzy nowe stronaictwo i że „ta ulezaoś 
na Już luka, jaka w tyciu politycznym po­
wstała po likwidacji B B., będzie j koś zap *ł- 
nloaa*. Dzisiejszy bjwiem S^Jm I Senat 
„niejako zawisły nad społeczeństwem, (a więc 
to dlatego? przyp red.) nie znalazłszy z nim

należytego kontaktu*.
3 Oświadczenia przystąpienia złożyli nast 
"mówcy: p. Ostrowski imieniem Lwowa, Sikorski 
imieniem Poznania, p. Barański z Wilna, p. Grzesik 
z Katowic, p. Marchlewski z Grudziądza ip. Sob­
czak w imieniu rzemiosła wielkopolskiego.

Po wyczerpaniu oficjalnego programu zebrania 
część zaproszonych skupiła się przy stole prezy­
dialnym, aby złożyć swoje podpisy pod „aktem 
erekcyjnym* nowego obozu, część zaś 
przeszła do bufetów.
Żydowskie organizacje wojskowe zgłosiły

również akces do obozu Zjednoczenia 
Narodowego płk. Koca.

Jak donosi organ syjonistyczny „Das Naje 
Wort*, odbyła się wspólna narada zarządów ży­
dowskich organizacyj aBrith Hachajal* i „Brith 
Trumpeldor* w sprawie ustosunkowania się do de­
klaracji płk. Koca. Po dyskusji, w której kilku 
mówców chwaliło płk. Koca za nieaproho- 
wonie przez niego napadów na żydów, zebrani 
postanowili zgłosić akces organizacyj „Brith 
Hachajal* i£„Brith Trumpeldor* do obozu płk. 
Koca.
Sprawa, "która koniecznie winna być wyja­
śniona. — P. Starzyński zmienił swe wyznanie?

W części polskiej prasy stołecznej, a także 
w prasie żydowskiej pojawiła się wiadomość, źe 
komisaryczny prezydent Warszawy, p. Sta­
rzyński, który jest jednam z najbliższych współ­
pracowników płka Koca i przewodniczył na 
poniedziałkowym zjeźizie prorząlowych działaczy 
miejskich w Warszawie 1 zajął tak poważne sta­
nowisko w nowo tworzącym się „Obozie zje­
dnoczenia naróda a przed kilku tygodnia­
mi wysyłał do Stolicy Apostolskiej depesze 
w imieniu katolickiej Warszawy, przeszedł 
przed kilku laty z wyznania katolickiego 
na kalwińskie. Sprawa wymaga bezwzględnie 
wyjaśnienia przez miarodajne czynniki katolickie, 
Do sprawy tej powrócimy.
Kto się zgłasza do nowego obozu.

Prasa sanacyjna, a także i urzędowa agencja 
PAT. wymienia organizacje, które się zgłaszają do 
organizacji p. Koca. Wiadomo już, że w głównej 
części zgłaszają się ci, którzy należeli do BBWR 
lub c z e k a l i ,  by się tam zgłosić.

Posłu taajmy, kto się zgłasza poza tym:
Z woj. lubelskiego? Ceotraluy Związek Praco­

wników Wyprawy i Farbowania Futer, oddział w 
Kurowie (zapewne żydzi, którzy w tej branży sta­
nowią 95 proc.)

Komisja Porozumiewawcza Leśnych Organizacyj 
Społecznych w Siedlcach.

Związek młodzieży z Dalekiego Wschodu; za­
rząd główny Warszawa.

Stów. Obywateli K Jonii Zacisze Brudno.
Zw. Ziw. Pracowników Poszkodowanych w 

nieszczęśliwych wypadkach i na wojnie 
Mysłowice.

Uaia Gospodarcza Rentobiorców z Ubezpie- 
czalni Soołeezncj — Katowice.

Z w. Z a w. Pracowników Dróg Kołowych R. P.
— Lubartów.

Tow. Rady Kolonii Ogrodników Działkowych
— Sosnowiec.

Związek Zawód. Drobnych Rolników  
także w obozia.

Warszawa. Zarząd Gfównv Z*iązkn Zawodo­
wego drobnych R laików w Warszawie, którego 
organem jest „Wyzwolenie* oraz na cz*4e którego 
stoją czołowi d z ia ła c z e  ^Wyzwolenia*, jik senator 
M Jmowski, b. posłowie Nosek, Smoła« Stolarski, 
zgłosił przystąpienie do akcji pik. Koca.

Należy przypomnieć, źe na Pomorzu związek 
ten prowadzi znany już p. Wasilewski z Wąbrzeź* 
aa, który wydaje gazetę „Obron***, dawniej „Obro­
na Rolnika i osadaika* w powiecie stirogardzkim.

P. t  ^Rolnictwo w szeregach org, płk. Koca* 
podaje „Dzień Pomorza* następującą wiadomość:

Z w. Izb. i Organizacyj Rolniczych na posie­
dzeniu w dniu 27 bm. powziął następującą uchwałę: 

„Zarząd Zw, lab. ! organizacyj Rolniczych RP — jako 
organizacji apolitycznej, będącej jedynie naczelną insty tu­
cją zorganizowanego Rolaictwa — stwierdza, ii wytyczne 
deklaracji płk. Adama Koca, odnoszące się do zagadoiei 
rolniczych i życia wsi, odpowiadają interesom polskiego 
rolnictwa i o św ia d cz a , l i  w  d z ia ła ln o śc i s w e j  d ążyć  
b ę d z ie  d o  Ich r e a  izacji.

Najgorszą prz sługę sprawie oddają ci, którzy 
organizacje o charakterze czysto gospodar­
czym czy zawodowym wciągają ua tory 
polityczne.

Ludowcy przeciwstawiają się akcji 
płk. Koca.

Naczelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa 
Ludowego, obradujący w dniu 26 lutego nad sy­
tuacją, wytworzoną deklaracją płk. Koca, powziął 
następującą u hwałę:

„Stronaictwo Ludowe, stojąc na gruncie swego 
programu, który uwzględnia tak interesy państwa 
jak i ś ńśle z nimi związane interesy mas ludowych, 
przestrzegać będzie nadal swej niezależności 
organizacyjnej i samodzielności politycznej.

Jedynym możliwym sposobem pozyskania 
chłopów do współdziałania byłoby uwzględnienie 
ich żądań politycznych i społecznych, jasno 
sformułowanych w deklaracji nowo-sielskiej.

Ponieważ deklaracja płk. Koca pomija 
nie tylko te żądania, ale wsz stkie istotne 
prawa 1 interesy ludu, Stronnictwo Ludowe 
przeciwstawiać się musi akcji, wszczętej 
przez p. płk. Koca i tworzonej przez niego partii 
politycznej«

N.K.W. wzywa chłopów do silniejszego zwarcia 
szeregów i wzmożenia wysiłków organizacyjnych 
i przygotowania się do wykonaniu uchwał, które 
zapadły na ostatnim kongresie Stron. Ludowego

Gargonowa w Bydgoszczy. — Przesłuchanie 
w sprawie alimentów.

Bydgoszcz. Do Bydgoszczy przy wieziono z Fordo“ 
nu głośaą w swoim czasie „bohaterkę* procesu brzu~ 
chowiekiego Ritę Gorgonową, która odbywa karę w 
więzieniu dla kobiet w Fordonie.

G argonową wezwano do bydgoskiego sądu gro­
dzkiego celem przesłuchania w sprawie sporu o ali­
menty dli jej córki „Kropelki*.

G JCtronowa zezaiła w sąizie, źe ojcem jej cór­
ki, E vy Krystyny lilie, noszącej nazwisko panieńskie 
Girgoaowej, a przebywającej obecnie w sierocińcu 
opieki nad dzieckiem we Lwowie, jest Zaremba. Ze­
znanie to było potrzebie z tego względu, że sąd 
ooiekuńizy lwowski skarży z polecenia kuratora 
„Kropelki*, a obroń ;y G >rgoaowej, ad w. dra Axera, 
ioż, Zirembę o alimenty dziecka.
GiyGargouowa złożyła zeznanie i opuszczała salę 

sądu, policjant musiał jej torować drogę wśród tłu­
mu ciekawych, który ciągle się zwiększał tak, że po­
licja i woźai musieli przystąpić do rozpraszania 
żądnych sensacyj.

Wreszcie Gorgonową udała się w eskorcie 2 
posterunkowych przez tłum gapiów, przed których 
wzrokiem stanła się ukryć przez zasłonięcie wfcna 
autobusu firanką.

w — nir,fi 'mmmmmmmmmmmm
Parylewiezowa zmarła na raka. —

Zgon nastąpił w szpitalu.
Kraków, Dala 3 marca w godziuach popołudn. 

zmarła Wanda Parylewiczowa. Zgon nastąpił w 
szpitalu św. Łazarza na oddziale cborób wewnętrz­
nych. Wiadomość ta wzbudziła zrozumiałą sensację 
i poruszenie. Podawano coprawda w prasie, że 
stan j^j zdrowia jest poważny, nie sądzono jednak, że 
koniec jej jest już tak bliski. Przyczyną zgonu miał 
być rak żołądka, — Ciekawe, jaki będzie dalszy 
przebieg tej niezwykłej afery korupcyjnej.

tteao iitj tu tu iit
P o w i e ś ć  a n g i e l s k a .  16

(Ciąg dalszy).
Wielkie powodzenie literackie Augusty nie 

przyniosło jej wcale korzyści materialnych, bo w 
Anglii nie znaczy ono tak wiele, jak w innych 
krajach. I jest to faktem, że pewna klasa Aagli- 
ków czuje niejaki wstręt, a nawet nieco pogardy 
dla tych, co piszą książki W wyobrażeniu tych 
ludzi piśmiennictwo jest w ścisłym związku z 
mieszkańcami na poddaszu i gorzką biedą. — 
A cóż znaczy piśmiennictwo, kiedy za porno« ą je*4 
go majątku nabyć nie można? Takie jest prawie 
ogólne w Anglii mniemanie. -% Jest w tym niewąt­
pliwie nieco słuszności. Nie można wprawdzie 
twierdzić, aby Anglik nie czuł uszanowania dla 
geniusza, owszem, schyla przed uim głowę i^— 
zazdrości, ale na tym koniec. G ty obecnie który 
człooek rodziny obiera sobie wzniosły zawód lite­
racki, to krewni jego mówią o nim z pożałowa­
niem i chcieliby go prawie uniewinniać. A jikże 
byłoby to z biedną Augustą, gdyby ona miała

krewnych i przyjaciół, kiedy ona pomimo ogrom­
nego powodzenia swoich prac literackich nic przez 
to nie zyskała i obecnie w bezradnym po­
łożeniu zostawili * Nikt nie starał zapoznać się 
z nią; nikt nie odwiediił jej ub giego mieszkania. 
Dwóch literatów z Londynu i k«l*u czytelników 
z prowincji napisało do niej listy z pochwałami 
i na tym był koniec wszystkiego. Glyby była 
żyła w Londynie, może byłoby inaczej. Im dłużej 
rozmyśhła, tam ciemniej przedstawiała się j j 
przyszłość. Wreszcie wpadła na pomysł nowy. 
Czemuż nie miałaby opuś ić Anglii? Wszakże nic 
ją już nie wiązało! W Nowej Z-iandii miała krew­
nego, który był pastorem. Nie zaała się z nim 
wprawdzie osobiście, lecz on czytał j ĵ „Śluby Ja- 
miny* i pisał jej o tym w bardzo przyjacielskich 
wyrazach. Jest tu bowiem jedną z głównycb ko- 
rzyś i piśmiennictwa, że autorzy wszędzie sobie 
przyjaciół zyskują. U tego krewnego znalazłaby 
może bezpieczne schronienie na czas niejaki, do- 
pókąd nie zdoła urządzić tam sobie życia tak, aby 
ją N lson zaprzestał ścigać i prześladować. Cze­
muż nie miałaby udać się w tę podróż ? Posiadała 
jeszcze 20 funt. szterliagów w gotówce, a ze sprze­
daży ubogich mebli i książek osiągnie może dru­
gie tyle, to wystarczy jej na bilet drugiej klasy 
do przeprawy na okręcie i pozostanie jej jeszcze

nieco grosza na życie. W najgorszym razie będzie 
to przyaajmaiej jakaś zmiana w jej smutnym ży- 
uiu, a może też los, który tu tyle bolesnych rzu­
cał na nią ciosów, tam łaskawszym się okaże. 
Wśród takich rozmyślań usiadła i napisała list do 
swego krewnego pastora.

V.
Na okręcie „Kangura*.

W pewien wieczór wtorkowy wypłynął z ujścia 
. Tamizy na morze potężny statek parowy i zwrócił 
bieg swój ku zachodowi. Statek ten, „Kangu^u* 
nazwany bjł, to wytwór nowoczesnej techniki bu- 
dowoi twa okrętów. Wszystko na nim, począwszy 
od światła elektrycznego az do kominów, było 
podług nowycb i patentowanych systemów urzą­
dzone. Miał on czterysta stóp długoś i. a w jego 
potężnym korpusie łączył się przeoyeh pałaców 
z wygodami hoteli amerykańskich. Każdy znawca 
podziwiał z uwielbieniem siłę jego maszyn, pięk­
ność i trwałość budowy, niezmierną szybkość bie­
gu i niezwykle małą ilość spotrzebowanych węgli. 
Tu też było to rzecsywiśde wielką przyjemnością 
przypatrywać się temu okrętowi, gdy, pędzony siłą 
pary, uaosił się szybko' i spokojnie, rozbijając 
swym potężnym tramem pluskają«:e fale. Aż wre­
szcie zniknął wśród wieczornego zmroku z oczu 
tych, którzy patrzeli za nim, stojąc na wybrzeżu.



Zebrania placówek Stron. Naród.
w Nowymmieście

w  s o b o tę ,  dnia 6 m arca  o  go  ci z 7 w le c z , o d b ę d z ie  
s ię  z e b r a n ie  cz ło n k ó w  S tr o n n ic tw a  N a ro d o w eg o , w 
N o w y m m ie ś c ie .

W n ie d z ie lę  7 m arca  s
w Radonmie, Sswarcenowie, Krotoszynach 
i to *  o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w  R a d o m n ie  — o  god z. 
4 po p ołu d . w S z w a r c e n o w ie  — o go d z. 7 w ie c z o r e m  
w  K ro to szy n a ch .

Na w sz y s tk ic h  zeb ra n ia ch  p rze m a w ia ć  h e d z ie  kol. 
W a y s, b. w ię z ie ń  z B e r e z y  K a r tu sk ie j . — W stęp  t y l ­
k o  za  le g ity m a c ja m i. K to j e s z c z e  n ie  posiada  le g i ­
ty m a c ji na rok  1937, w in ie n  s ię  o  n ią  p o sta r a ć  bądź  
t o  w S e k r e ta r ia c ie  S tro n . N aród, w  N o w y m m ie śc ie , 
b ąd ź n s w e g o  k ie r o w n ik a .

W ( A D  O MO Ś Ć  i
N o w e m i a s t o ,  dola 5 marca 1937 r. 

Kalendarzyk. 5 marca, piątek, f f  Jana od Rrz.
6 „ sobota, f t  Felicyty
7 „ niedziela, 4 postu, Tom.

Wachód słońca g. 6 — m. l i .  Zachód słońca g. 17 — m. 23.
Wschód księżyca g 3 — m .30. Zachód księżyca g. l i  — m. 39.

Komisja dla rejestracji
pojazdów mechanicznych będzie urzędowała w Toruniu w 
dn. 15 marca 1937 a w Brodnicy 20 marca rb. od godziny 
$ do 18,30.

' 4  m ia s ta  € tm w im *  .
Zarządzenie o ujawnianiu cen*artykulńvr 

I. potrzeby.
Na podstawie rozporządzenia Ministra Spraw Wewnę 

hrznych z dnia 20 lutego 1923 r. w sprawie ooowiązku po­
siadaczy przedsiębiorstw sprzedaży ujawniania cen przed­
miotów powszedniego użytku, sporządzania faktur  orzy 
zawieraniu interesów i przedstawiania i<*h na żądenle władzy 
<Dz. U. R. ?  Nr 22 poz. )39) zarządza się, że:

1) posiadacze składów, sklepów, jatek mięsnych, handlów, 
straganów, restauracyj, bufetów kolejowych, cukierni i in 
mych przedsiębiorstw sprzedaży przedmiotów powszedniego 
a iv tk a  z wyłączeniem producentów roloych, n:e mających 
przedsiębiorstwa handlowego, w in o! są  u w id a czn ia ć  c e n y  
b e z p o śr e d n io  na przedmiota h powszedniego użytku oraz 
wywieszać cenniki (wyrazy ceD) takich przedmiotów.

2) Bezpośrednie ujawnienie cen polega na oznaczeniu 
eeną każdego gatunku i rodzaju przedmiotów powszedniego 
użytku, przeznaczonych na si.r*edaż, znajdujących się za­
równo wewnątrz lokala sklepowego, jak i na wystawie 
sklepowej.

'Winni niestosowania się do postanowień niniejszego 
zarządzenia karani będą administracyjnie w myśl art 4 ust. 
z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 449) w 
brzmieniu ostawy z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Oz. U, R. P. 
Nr 69 poz, 6 8) oraz *tosownie do rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 2 i  stycznia 1924 r. (Dz. U R P Nr 9. poz. 
19) aresztem do 3 miesięcy i grzywną do 10.000 zł. lub jedną 
% tych kar.

Walne zgromadzenie Obwodu Powiat.
L. O. P. P.

N o w e m ia sto . Dnia l marca rb. o godz. 14-tej odbyło 
się w No wy m mieście Walne Zgromadzenie Obwodu Powiat. 
L, O. P. P.

Zebranie zagaił prezes p. starosta mgr. Kowalski. Od 
ezytaoy protokół z ost zgromadzenia przyjęto, po czym 
przewodniczącym wybrano p. Starostę.

Sprawozdanie z działalności złożyli prezes, sekretarz 
1 skarbnik.

Prezes w swym sprawozdania stwierdził pomyślny roz­
wój Kół L. O, P P. na terenie powiatu lubawskiego. W 
stosunku jednak do potrzeb należy rozwinąć jeszcze żywszą 
akcję nad pozyskaniem nowyrh członków.

Na terenie powiatu lubawskiego najlepiej pracują Koła 
w Nowymmieście, Łąkorzu i Kurzętniku.

Z kolei ustępującemu zarządowi udzielono jednogłośnie 
absolutorium.

Skład nowego zarządu ukonstytuował się następująco: 
Prezes p. starosta mgr. Kowalik», wiceprezes p. dr. Knmassa, 
członkowie pp. kpt. Dulęba, Kamiński z Krotoszyn, Kuzimski 
Robert z Łąkorza, insp. Ziarno Karol, mec. Domagała Lud­
wik, kom. Gruszczyński Reiiodor, b kier Kłemo Ernest, 
Dakowski Wacław Lubawa, Banaszewski Knr/ętoik, jako za 
atępcy pp. Spanili nau z. i Ernk.eł prof Delegatem na *al- 
ne Zgromadź. O kręgu ,wybrano p. Prezesa, a zastępcą wice­
prezesa.

Komisja Rewizyjna pozostała w składzie dotychczasowym 
i  to :  Przewodniczący pp. apt. Materoiki Boi., członkowie: 
Insp. Burzyński Stanisł. i Łukaszewski Jan, Bratian.

Budżet na rok 1937 przyjęto w myśl projektu Zarządu 
Obwodowego.

Program pracy na rok 1937, który zareferował instruktor
O. P. L. G , p. Gustowski, zostbł przyjęty. W wolny* b wnio 
■kach p. Starosta apelował do wójtów, bv w swoich gminach 
wpływali na jeszcze większy rozwój Kół L. O. P. P.

Po wyczerpaniu porzącUu obrad zebranie zaaończono.

Utworzenie Komitetu Funduszu Obrony Nor.
N o w em ia sto . Ostatnio utworzony został w Nowym* 

mieście Powiatowy Komitet Funduszu Obrony Narodowej, 
którego zadaniem jest akcja zbiórek na rzecz Obrony Na**od- 
W skład zarządu weszli pp. : prezes — mgr. Kowalski, wice­
prezes — ks. prób Zabrocki, sekretarz — burm. Wachowiak, 
skarbnik — dyr. Jankowski, jako członkowie Narządu: ks. 
p ra ła t  aasyna, pp.: dyr. gimn Gołąb, not. Domagała, kpt. 
Dulęba. Komisję rewizyjną tw tr^ą  p p , : dyr. Bork, mec.
Pruski, Jentkiewicz Boi. Ofiary na rzecz Powiat Komitetu 
Obrony Narodowej przekazywać bę izie można na konto
P. K.O., którego numer podajemy do wiadomości czytelników.

Za włóczęgostwo,
N o w e m ia s to . W dniu 1 bm. przytrzymano dwóch 

żebraków i włóczęgów: Krauzę Bera. i Siemionkowskiego
Maks. bez stałego zamieszkania. Stemionkowski pochodzi 
i  Nowegomissta, a ostatnio obaj przebywali w Toruniu# Wy­
mienionych odstawiono do Sądu Grodzkiego, który ot u 
•kazał na odstawienie do domu prac przymusowych w Choj­
nicach.

Obwieszczenie !
Pan A nasta iy  Jagielski z Lubawy przestał być członkiem 

Stronnictwa Narodowego.
Zarząd Stronnictwa Narodowego aa  Obwód Lubaw«.
Lubawa, dnia 4, III. 37 r.

Silne lotnictwo —  to potęga Polski!
Pogrzeb śp. Stanisławy Balewskiej.

L u baw a. Nader bolesne ciosy uderzyły w rodzinę 
p. Balewskich* Dnia 20 stycznia rb. rozstał się z tym świa­
tem ojciec ś >. Teodor Bslewski Ledwo upłynął miesiąc jak 
za swym mężem podążyła na tamten świat jego czcigodna 
małżonka, śp. Stanisława Balewska, osierocając całkowicie 
dzieci. W ostatni czwartek odbył się o £odz. 9 i pół po­
grzeb Zmarłej Kondukt z domu żałoby do kościoła paraf, 
jak również na cmentarz prowadził ks. prał. Kasyna w asyście 
ks prof. Dembieńskiego i ks Degaera.| Żałobne requiem od­
prawił bs. Degoer. Obywatelstwo miasta i okolicy, a w szcze­
gólności przedstawiciele Stron. Naród, licznie wzięli udział 
w ^grzebie# W tak ciężkim smutku pogrążonej rodzinie 
ślemy wyrazy naszego szczerego, głębokiego współczucia.

Redakcja.
Sp. Józe f Przeradzhi.

Lubawa# W ogłoszeniu pośmiertnym śp. Józefa Prze- 
radzkiego zaszła o tyle pomyłka, że śmierć nastąpiła nie 
dnia 2 lutego, jak było zaznaczooe w nadesłanym nam ma­
nuskrypcie, a 2 m arca. Pogrzeb śp. Józefa Przerad&kiego 
odbędzie się w sobotę, 6. 3. 37 r. o godz. 9 z domu żałoby.

Żółkła furmanka z zajazdu#
Lubaw a. Przykre zdarzenie spotkało p. Leona Szczyp- 

skiego, oberżystę z Łątyna, który przyjechał do Lubawy na 
jarmark. Pozostawił on swą powózkę wraz z koniem w 
podwórza p Cichockiego, a gdy chciał wracać po jarmarku 
do domu, ku wielkim u rozczarowaniu zauw aż .ł  brak swej 
furmanki. Wszystaie natychmiastowe poszukiwania spełzły 
na niczym. Policja wszczęła, dochodzenia.

Z jarmarku.
L ubaw a. W środę, dnia 3 bm. odbył się tu  jarmark 

na bydło i konie. Pomimo, silnego mroźnego 
wiatru i złego stanu dróg, spęd bydła jak i koni był dość 
liczny. Za krowy mleczne płacono 80—200 zł, za bydło mło 
de 60—120 zł za sztukę, za opasowe bydło płacono do 30 zł 
za 50 kg wagi. Za konie płacono od 100—400 zł za aztukę.

Obrót spowodu braka kapujących był słaby.

Włamania i kradzieże.
M ik ołajk i. Dn. 22 ubm skradziono na szkodę rolnika 

p. Kotowicza Józefa z Mikołajek 4 mtr. materiału bławatnego. 
Dochodzenia Policji wykryły sprawcę kradzieży w osobie 
służącego Rutkowskiego Grzegorza z Mikołajek#

W nocy 25 ubm. skradziono rolnikowi Dembowskiemu 
Mikołajowi z Mikołajek 2 kury, a w no y z 26 — 27 ubm. 
usiłowano dokonać kradzieży drobiu na szkodę robotnika 
Wierzyńskiego z Mikołajek. Sprawca wyrwał już okienko do 
kurnika, lecz został spłoszony przez organistę p# Falkowskie 
go. Jak  dochodzenia wykazały sprawcą w obu wypadkach 
jest Szmeichel Wład. z Mikołajek.

T e r e sz e w o . W x_niu 25 nbm. wiecz. skradziono z mie­
szkania, deputatnika Jurkiewicza Aleks, z Tereezewa 60 zł 
gotówką sihowane w puszce blaszanej pod szafą. Spraw­
cami są 12-letni Deja Jan  i Górnik Stanisław oraz 19-ietni 
Górnik Wł. wszyscy z Tereszewa. Sprawcom zdołano ode­
brać 34 zł, resztę wydali na wódkę, papierosy, kiełbasę 
i cukierki.

R o żen ta L  W dDiu 25 nbm. zgłosił Policji o kradzieży 
1 ctr żyta młynarz Swierzyk Alfred z Rożentala Dochodzenie 
wykazało, że sprawcą jest robotnik Kasprowicz Edmund 
z Rożentala

W ałdykL Tego samego dnia zgłosił kradzież 103 zł 
i okcło 70 kg zboża rolnik Zawacki Franciszek z Wałdyk.

S zczep an k ow o#  W nocy z 26—27 ubm. skradziono z kopca 
około 1.5 ctr. ziemniaków właśc. majątku w Szczepankowie 
p. (Mowiusowi. Sorawcą jest roi. Licznerski z Rumienimy.

. K u lig i .  Dn. 25 ubm. skradziono roi# Balke‘mu Wilh. z 
Kulig gęś i siekierę.

N ow em iasto#  W dniu 27 ubm. skradziono z zaplom 
bowanego wagonu na tntej«?ym dworca około 60 kg żyta na 
szkodę Dyrekcji Kolejowej Sprawców ze względu na dalsze 
dochodzenia nie możemy jeszcze ujawnić.

Om ule# W dniu 27 ubm skradziono roi. Czaplińskiemu 
Wł. z Omula około 62 kg pszeo cy i 7 kg koniczyny z s t ry ­
chu domu mieszkalnego. S >rawcą okazał się Rosiński Wł. 
i Derabkowski Bron., obaj z Omula. Ujawnione sprawy skie­
rowano do Sądu. W innych toczy się śledztwo.

Święto Papieskie.
S a m p ła w a . W niedzielę, dnia 15 latego, odbyło się 

u nas z inicjatywy k. Proboszcza, stosown e do zarządzeń 
władz kościelnych, święto papieskie. Na sotnie odśpiewał 
chór kościelny na głosy k i k s  udanych pieśal na cześć Ojca 
Św. W okolicznościowym kazaniu odzwierciedli nasz czci 
godny duszpasterz znaczenie Papieża dla Kościoła i dla 
świata. Po sumie odśpiewano uroczyste Te Deum, a mo­
dlitwą o zdrowie dla Ojca św, zakończyła się przedpołu­
dniowa część Święta Papieskiego.

Po poł. po Gorzkich Żalach odbyła się uroczysta ’akade 
m a ku uczczeniu 15-roczoicy koronacji Ojca św. Piusa XI 
Na salce paraf aioej, gustownie udekorowanej, zebrało się 
sporo społeczeństwa I młodszych i starszych, braci rolaików 
i urzędników, nie brakło też z klasy pracującej, tak iż s lka 
prawie po brzegi była zapełniona. Słowo w s tę .n e  wygłosił 
ks. Proboszcz, podając ce li  znaczenie dzisiejszej imprezy, 
a wskazawszy na historię papiestwa, wspomniał ośw ie tlanej  
osobistości, jaką jest obecny Ojciec św. Pius XL, były nun­
cjusz apos olaki w Warszawie. Każde z Stowarzyszeń Akcji 
Kato! wystąpiło z wierszem, również dziatwa szkolna, 
a chór kościelny wykonał pod batutą p. Witkowskiego na 
głosy 3 pieśni. Referat na temat „Ojciec św. a walka z no­
woczesnym pogaństwem* odczytał prezes Akcji Katol. 
p. Tułodziecki.

W drugiej części wystąpił zespół druhen K. S. M. z obra­
zem scenicznym pod tytułem „Jak  Bóg tego chce*. Przed 
zakończeniem podziękował ks. Proboszcz wszystkimi za przy­
bycie i branie udzi łu w man fastacji pomimo złej pogody, 
a mianowicie podziękował wszystkim, którzy się w jakikol­
wiek sposób przyczynili do podniesienia tej uroczystości.

Pieśnią wspólną „My chcemy Boga* zakończono tę pię­
kną t miłą sercu katolickiemu imprezę. Uczestnik.

Proszek do prania

nie niszczy bielizny

KOMUNIKATY P. TR .
W ostatnie) chwili.

J e s z c z e  ra z  p rzy p o m in a m y , że  k u r sy  ią k a r s k ie  
o d b ę d ą  s i ę :
w  Nietn. B rzózią , d nia  8. III. 37 r# o  god z. 10,30 
w  G rod ziczn ie , dnia 9. III. 37 r. o  g o d z in ie  II#

Na kurs łą k a r sk i p r z y b ę d z ie  in sp . PIR  Jp# K r y sz-  
to fo w ic z  z T orunia , g

Z u w a g i na to , ź e  p rzed  kn  se m  n a stą o l lu s tr a c ja  
łą k , p ro si s ię  o  p u n k tu a ln e  i l ic z n e  przyb ycie#

T. R. P .

W sprawie zebrania reszty deklaracji 
członkowskich.

Tow. Rolnicze Powiatowe w Ncwymmieście pros! Kółka 
Rolnicze,w których jeszcze nie ukończona została zbiórka de- 
klaracyj członkowskich, aby resztę deklararyj zebrały i od­
wrotnie n**m takowe przesłały celem wystawienia legitymacyj 
na rok 1937.

Zaznaczamy, że dotąd podpisało deklarację 1746 człon­
ków, a więc jeszcze nie wszyscy członkowie deklaracji pod­
pisali, gdyż brakuje do 1821 — 75 deklaracyj.

Nadmieniamy, że inne powiaty wyprzedziły nas ju t  
Ilością członków, wobec tego »należy się energicznie zabrać 
do werbowania nowych członków. T. R. P.

Zakończenie kursu w Kole Gospodyń 
Wiejskich*

K a z a n lc e . W dniu 1G latego rb# odbyło się zebranie 
tut.  Ki ła Gospodyń Wiejskich, na które przybył-p. instruktor 
Dabińeki z Torunia i p, instr. Karolczybówna. W dniu tym 
nastąpiło zakończenie całorocznego kursu drobiu. W kon­
kursie brało udział 12 członkiń. Za dobry chów drobin 
otrzymała I. nagrodę p. Wanda Kawałkowska, 3 kury. 
IŁ nagrodę p. Aniela Br ozowska 1 gąsi ra. III. nagrodę pp. 
Szrambówna, Pokojska 1 Wiśniewska po kogucie. Reszta 
kursistek otrzymała nagrody w postaci książek. Przebieg 
konkursu wykazał duto  trwałej i dob ym wynikiem uwień­
czonej pracy poszczególnych członkiń.

Z Pomorza
W sprawie Jarmarku kramnego.

L id z b ark #  Dnia 8 bm. odbędzie się w naszym mieście 
tradycyjny, wiosenny jarm ark kramby. Aby ludność zado­
wolić pod każdym względem, a przede wszystkim dać mo­
żność korzystnego zakupu dobrych towarów w miejsce ży­
dowskiej tandety, Tow. Samodz, Kupców i Samodziel­
nych R/emieśln. na zebraniach uchwaliły zakupienie miejsc 
Placu Hallera, na którym jarmarki się odbywają.

K Ą C I K  R A D I O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radia w  W arszawie#

aBSobota, 6. III. 6 30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.03 Georges Gershwin — twórca mnzyki jazzo- 
symf. 1430 „Związek 4 zuchów* — słuch, dla dzieci. 15 15 
Płyty 16 i5 „Melodie dla zakochanych* — koncert. 17.00 
Nabożeństwo z Ostrej Br*my w Wilnie. H 9 00 Audycja dla 
Polaków z zagranicy 19 30 .W polskim domu* 2 .00 Kon­
cert wieczorny. 22.00 Kukułka wileńska. 22.30 Mała ork. 
Pol. Radia.

N ie d z ie la , dn# 7. III. 8.00 Audycja poranna. 9.00 Tr. 
nabożeństwa z kcśdoła  św. Krzyża w Warszawie. 10.30 Płyty. 
12 03 Koncert rozrywkowy w wyk małej ork. 15.00 Pleśni lu­
dowe w wyk. katowickiego chóru męsk. 15 30 Audycja dla 
wsi. 16 00 „Morwitan w piosence* — audycja słuch. 16 30 
„Pół godziny mandolin*. 17.00 Płyty. 19 00 „Z mojego w ar­
sztatu* — szkic literacki. 19 20 Koncert rozrywkowy. 21.06 
Słuch. p. t  „Eksmisja*. 21.30 Recital fortep. 22.00 Koncert 
ze Lwowa. 23.00 Płyty.

P o n ie d z ia łe k , 8. III. 6 30 Audycji poranna. 11,30 
Audycja dla szkół. 12#03 Płyty. 12.50 „Wszystkie dzieci mają 
równe prawa do miłości matki* — pogad. 15 15 Płyty. 15.55 
„Wezystkiego po trochu* — audycja dla dzieci. 16 30 Tr. 
z F lbarmonil Warszawskiej fragm. Międzynarod. Konkursu 
im. Chopina. 17.00 „Trzeba poznać rzeczywistość* — od< Zyt. 
17 15 Koncert solistów# 17.50 „O fotografii w promieniach 
niewidzialnych* — pogad. 16.50 „Kółka rola na przedwio­
śniu* — pogad. 19.30 Koncert rozrywkowy. 2100 Wieczór 
literacki. 2t.30 Polska kapela ludowa. 22.00 Koncert symf. 
23.00 Hyty*.

Program  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w  T o r o n t  n.

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta , 6. II1I. 12.03, 13 00, 15.40, 18 30 Płyty. 12 50 

„Okopowe pastewne* — pogad. rolo. 15.15 Koncert reklam. 
15.35 Zycie kulturalne Pomorza. 18 20 Gawęda kaszubska.

N ie d z ie la , dn. 7» lii#  Po nabożeństwie ok. godz. 10 30 
poranek symf. z udziałem solistów. 14.30 Koncert reklam. 
19 20 „Warmia i Mazury* — audycja «łowno-muzyczna. 20.35 
Wiad. sport, z Pomorza.

P o n ie d z ia łe k , 8. III# 12 03 13,00, 15.40, 18,30 Płyty. 
15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Pogad. społ. 16.00 Skrzynka 
rolnicza. 18.20 Pogad. aktualna.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Naród# Org. Kobiet*

^ N o w em ia sto #  Walne zebranie odbędzie się w niedzielę 
7 marca rb. o godz. 5 oo południu w zwykłym lokalu.

O liczny udział członkiń prosi Zarząd.

N o w e m ia s to , W n ie d z ie lę  d n ia  7 m arca 1937 r 
o  godz# 13. w Hotelu Central, w Nowy mmieście odbędzt« 
się plenarne zeuranie Związku Weteranów Powstań Naród. 
Koła Nowemiasto.

Przybycie wszystkich członków jest konieczne ze wzglę­
du na omówienie ważnych spraw związkowych oraz spraw o­
zdanie ze zjazdu delegatów Okręgu Pomorskiego, odbytego 
w dniu 27 i 28 II. 1937 w Gdyni i przeczytanie nazwisk 
członków, których wnioski o odznaczenie Niepodl. Okręg 
Pomorski przesłał do Kapituły odznaczeń Niepodl. w War­
szawie.

Członkowie, którzy otrzymali wzgl. otrzymać mają dy­
plomy weryLk;., zatwierdzone przez Pom. Komisję Weryfik. w 
Chełmnie, na przyszłym zebraniu dopłacą obowiązkowo na 
weryfikację po 1, z ł i 50 gr# na koszty administracyjne 
(razem 1,50 z ł >

Ponadto uprasza się o uregulowanie składek członk. Po­
rządek obrad zostanie podany na miejsca zebrania Zarząd.

Przypomina s ię
o le k c ja c h  śp  e w u  T o w . Ś p ie w u  „H arm onia9, które alf
odoędą w piątek, 5 bm. o goaz. 8 wieczorem. Zarząd.



Z  krwawej Hiszpanii.
^'owe klęski czerwonych  

w bitwach pod Madrytem I pod 
Oviedo.

2 000 zabitych, 11.000 rannych.
Salamanka. Komunikat głównej kwatery pow­

stańczej z dn. 3 marca rb. donosi: Na odcinku 
OTiedo ataki nieprzyjaciela zosłaly odparte. Zbie 
gowie z szeregów wojsk rządowych potwierdzają, 
ie  na froncie madryckim wojska czerwone poniosły 
kompletną klęskę w czasie ataków na odcinku Ja­
rania. Liczba rannych sięga 11 tysięcy, a zabitych ! 
przeszło 2 tysiące. i

Na froncie Grenady nocne ataki nieprzyjaciel- j 
s k ie  na odcinku Oxviga zostały odparte.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 2. 3. 1936 r.
K r o w y

Wy tuczone pełnomięsiste . . . 64— 66
Tuczone mięsiste . . . .  54— 58
Nietuczone dobrze odżywione . . . 42— 50
Miernie odżywione . . . .  24— 30

J a ł o w i c e :
Wytoczone pełnom ięsiste. . . 64— 66
Tuczone mięsiste . . . . .  56— 60

Nietuczone, dobrze odżywione . . 50— 54
Miernie odżywione . . 40— 46

Owce: #
Wytuczone pełnomięsiste Jagnięta i młodsze skopy 64— 66

m u

Tuczone starsze skopy i maciorki 
Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastraty

50— 56

100—102 
9 6 -  98 
9 2 -  94 
84— 90 
78— 92

Ostatnia próba obrony 
drogi zJMadrytu do Walencji
Paryż, 4. 3. Agencja Havasa donosi, źe silna 

kolumna wojsk rządowych, poparta ogniem arty­
lerii, przedostała się na prawy brzeg rzeki Trg w 
pobliżu Toledo. Kolumaa ta prawdopodobnie działa 
w oparciu‘o Aranjues.

Z kwatery głównej powstańców donoszą, że 
na prawy brzeg rzeki Tag przedostały się tylko 
nieznaczne oddziały wojsk rządowych, które będą 
z powrotem odrzucone za rzekę przez działania 
garnizonu Toledo. .

Kontrofensywa ta oceniana jest w powstańczej 
kwaterze głównej jako ostatni akt rozpaczy do­
wództwa obrony Madrytu, mający na celu pośrednią 
•bronę linii komunikacyjnej z Madrytu do Walen- 
«jf. Zlikwidowanie tej ostatniej próby obrony 
Madrytu, zdaniem dowództwa powstańców, przy­
śpieszy upadek stolicy.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Dolar 5.28; frank francuski 24.53; frank szwajcarski 120.40 
funt szteriiog 25 80; marka niemiecka 212.78; korona czeska 

18.38; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w -złotych ** 100 kg,

Poznań, 4. 3. — Bydgoszcz, 3
żyto 23.75— 24.00 24 5 0 -  34 75
Pszenica 29 00— 29 25 29.50— 29 75
Jęczmień browarowy 26 5 0 -  27 50 25.50— 27.00
Owies 23 00— 23 25 22 75— 23 00
Łnbin niebieski 12.75— 13.75 13.00— 14.00
Łubin żółty 14.00— 15.00 15 00— 16 00
Siemię lniane 54,00— 57.00 55.00— 58.00
Paluszka — 21.50— 22 50
Wyka latowa — 22.00— 23.50
Groch Victoria 21.50— 25.00 2200— 25.00
Groch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24.00
Seradela 26.00— 28.00 25.00— 27 00
Mak niebieski 68.00— 72.00 65.00— 68.00
Koniczyna czerw. sur. 100.00—110.00 95 00—140.00
Koniczyna biała 85.90-125.00 90.00—125.00

o. —
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Sprzedaż tylko w paczkach. — Wystrzegać się na&ladowiuciwJ

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Ran w Nowyaunieśeie.
Za ogłoszenia redakcja nic odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się medostarerenyoe 
numerów łnb odszkodowania.

Polecam w wielkim wyborze

OBRAZY
w ramach owalnych t czworokątnych po cenach bardzo
przystępnych i na dogodnych warunkach. .... :— -

Wykonuję wszelkie prace malarskie 
i pozłacam stare ramy do obrazów

WŁADYSŁAW LISZEWSKI, BRODNICA
skład obrazów — ul. Mostowa 13, naprzeciw p. Pęto.

K A T E C H I Z M Y
i śpiewniczki religijne
k s , p rób . P e łk i  — c e n a  60 g r  ============

poleca
KSIĘGARNIA . D R W Ę C A *  NOWEMIASTO.

Ńa Jarmark
specjalnie zniżone ceny — na 
zegary, zegarki, budziki, oku­

lary, kolczyki, pierścionki. 
O b rączk i ś lu b n e  n a jta n ie j  

p ara  od  2 z ł

Jan  Sadowski z zawodu 
siodiarz, zam. w Kiełpinach 
rozpowszechnił fałszywą po­
wiastkę w Kiełpinach wobec 
mnie, że ja miałam rzekomo na 
byłego księdza proboszcza Ki 
jorę obecnie zamieszkałego w 
Polskim Brzoziu powiedzieć, że 
tenże jest z ło d z ie je m  I kor* 
w la r z e m . Zaprzeczam s ta ­
nowczo ażebym ja miała się 
wobec osoby księdza probosz­
cza w ten sposób wyrazić, 
gdyż nic w tym kierunku nie 
jest i nie było nigdy nic wia­
domo, a zatem rozpowszech­
niona powiastka przez Sadow­
skiego wobec mnie jest nie­
prawdziwa i tylko wprost 
zmyśloną, której obelgi dla 
mnie ja dale) niemogę znosić 
i muszą być z niej oczyszczona

Z poważaniem

Wanda M ichalska
niezamężna.

PRALNIA
C h em iczn a  1 fa rb ia rn la  

w  B rod n icy , ul. Mostowa 7 
właśc.: KONST. STEIKA  

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
•zybko ł pod gwarancją nie 

uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjmują: 

w  L u b a w ie :  
p, Bestjanowa „Bazar* 

w  D z ia łd o w ie  
p. Jadwiga Małłek, skład galan. 

w  L id zb ark u
p. Stan Gawryś, skł. galanterii

Na N o w e m ia s to  posza 
k t j ę  się poważniejszego za­
stępcy do przyjmowania wszel­
kiej garderoby do czyszczenia 
cham. wzgl. farbowania.

Reparacje przyniesione 
w jarmark 25% taniej

ZOFIA CISZEWSKA
N o w e m i a s t o ,  Rynek 
róg Kościeloej.___________

P r i m a  g ó r n o ś lą s k i
najprzedniejszych kopalń

W ĘG IEL
k o w a lsk i i o p a ło w y
poleca r

WŁ. TRUSZCZYŃSKI
skład żelaza

N o w e m ia s to ,  Rynek 9 teł. 91

P o  o b j ę c i u  za k ła d n  fo to g r a fic z n e g o  
od p* E d w ard a O sm a ń sk ie g o

polecam sio do wykonania wszelkich 
prac wchodzących w zakres fotografii

Proszę o poparcfeJ3*nego ^przedsiębiorstwa 
chrześcijańskiego

Zakład artystycznej fotografii 
1 powiększeń

Stanisław  Jocher, Brodnica
ul. .Mostowa 20.

O N D U L A C JEe
trwałą - wodną

wykonuje się pierwszorzędnie 
w z a k ł a d z i e  fr y z je r sk im
Jana Zielińskiego
N o w e m ia s to ,  Sobieskiego 10.

skóry

Pianino krzyżowe
(firmy berlińskiej! — in s tru ­
ment o pełnym dźwięku! war­
tości sprzedam korzystnie od 
zaraz.

Zgłoszenia w administracji 
„Drwęcy* Brodnica.

M i m o
zwyżki
sprzedaję dopóki zapas starczy 
po cenach nie podwyższonych. 
Szczególnie blanki rymarskie 

mam ładny wybór 
w kilku wyrobach 

S K Ł A D N I C A  S K Ó R  
E D M U N D  SZUDZ1ŃSKI

S p rzed a ż

MASZYN
rolniczych

m a n e ż e , m ło c k a r n ie  
r ó ż n e g o  g a tu n k u  
w ia ln ie  i r o w e r y

po bardzo n i s  k i c h  c e*n a c h 
poleca

Firma J . G A K S T K A
Brodnica*

Specjalny rabat
: j a r m a r c z n y ,
*•
ł na pończochy «. 
j bieliznę damską **

s
h bieliznę męską <<4

°  ora; wszystkie artykuł; -

Potrzebna od 15 marca

służąca
która omie dobrze i samodziel­
nie gotować, z dobrymi świa­
dectwami

[Mleczarnia Parowa
N ow em iasto«

.Porządna i uczciwa
służąca

może się zgłosić od zaraz 
N o w e m ia s to ,  Jagiellońska 22.

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych 
ze wsi, potrzebna od 1. IV. rb. 

J e n tk ie w lc z o w a , tartaki 
N ow em iasto«

Uczeń
piekarski może się zaraz zgło­
sić. F. P e r sz k a

mistrz piekarski 
N o w e m i a s t o  19 Stycznia 7.

Kino Dźwiękowe
Apollo Działdowo

W p ią te k  5, w  s o b o tę  §
I n ie d z ie lę ,7 o godr. 51|8

Pierwszy polski film otwiera 
jący nową wspaniałą erę roz­
woju polskiej kinematografii pi.

p o l e c a

C. KOLASIŃSKI
Brodnica, Rynek 27.

N o w e m ia s to
ul. Sobieskiego przy bramie.
P rim a

w a p n o
w kawałkach Piechciński 
znowu poleca po cenach 
przystępnych

A TRUSZCZYŃSKI
skład żelaza i materj. budowl. 

L u b aw a , Zamkowa.

6 ułów pszczół
oraz przeszło 30 kop ez^rycfaów 
suche i dobre różnej grubości 
korzystnie sprzeda

B e r ta  P o k o jsk a ,  
(nieruchom, p. Fr. Iwaiskiego) 

L idzbark,*ul, Nowa Z 
(Za sądem grodzkim.)

Naftę
« iln o -p ło m ie n n ą  

Ropę naftową 
Oliwy — Smary 
Tran na skórę
Karbollneum

sadownicze
Mydlą i Proszki 

w drogerii

Zyg. Chojnacki
d aw n  K ęp czy ń sk i 

B R O D N I C A ,  Hallera 7

U la  P o s t
Sery

t y lż y c k ie  
s z w a jc a r sk ie  
g d a ń sk ie  itd .

S z p r o ty
W ę g o r z e

P ik lin g i
S zp ro ty  w  o l iw ie  

B y c ik l, sk n m h r ie  
S a rd y n k i

F.BUDA, Brodnica,
Mostowa 2 I Rynek 25.

MASZVNV
d o w y ro b u  d a c h ó w e k  
c e m e n to w y c h  I p ły t  
ch o d n ik o w y c h

okazyjnie do oddania
Unia apakc. Brodnica

Poszukuję
ceglarza

pod dyspozycje właściciela jak 
również i strycharzy

Jan  Ż u ra lsk i, cegielnia 
S k a r iin ek

Potrzebny od 1 kwietnia rb.
chłopak

do koni, obeznany z gospo­
darstwem

M. R oth , B ie lic e ,  młyn 
p. Krotoszyny-Pom.

Chłopak
do koni potrzebny od 15 3. rb. 

C e g ie ls k i ,  G w iźd z tn y .

Epopea filmowa osnuta fna tle 
legend i podań ludowych.
R o le  g łó w n e :

Fr. Brodniewicz 
Kaz. Junoaza-Stępowski 
Maria Bogda 
Elżbieta Barszczewska 
Mieczysława Ćwiklińska 
Maria Malicka 
Józef Węgrzyn 
Bogusław Samborski 
Michał Znicz 
Stanisław Bielański Unni

2 pokoje z kuchnią
od 1 kwietnia rb. do wydzier­
żawienia.
Gdzie wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowemiasto.

Flaki
w ie p r z o w e , w ia n k o w e  
i a m e r y k a ń sk ie , s e lll ln -  
g i i ś r o d k o w e  f la k i  

polecam z nowych przesyłek 
S k ła d n ica  S k ó r

Edmund Szudzfński 
N o w e m ia s to , ul. Sobieskiego 

przy bramie

Drzewo opalowe
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki« 
M a ją tek  CIborz, p- Lidzbark.

Struny 
i przybory

\ do sk r z y p ie c , m a n d o lin

I
* I g ita r  — s m y c z k i  

i  w ło s ie  d o  sm y c z k ó w  
o r g a n k i

; w f ie lt im  K i t o  i najtaniej
poleca

Ksiąg. „Drwęca,.
N o w e m ia s to  — R y n e k  4,

Budynek
b. gorzsln! na rozebranie 

sprzeda
Maj. K urzętnik«

Gospodarstwo
31 morgowe sprzedam od zaraz 
J a n o w sk i J a n , P a c ó łto w o .

Groch Victoria
zamienię

n a  s a r a d e lę  i w y k ę  
S to k la sa , G ro d z iczn o .

IjSlano od koniczyny
ma na sprzedaż

Maj. M arianow o«

Miód czystym i p s z c z e ln y  
poleca po cenie 

za  1 fa n t  1,40 z ł.
F r . T y s le r , L u b aw a.

O S U i C l
wszelkiego rodzajn 
zwyczajne do naj- 

wykwintniejs z y c h 

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i; gustownie

D rukarnia „D rwęc y*
N o w em iasto .



Kr. 28, sobota, dnia 6 marca 1937,„ D R W Ę C  A“ —
K t i  Imwr«»l » « lT iU r - t f r  • MUZ*r II  IMWKf îHHB<MBaKBHBKK>KSKBBKKłl

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę IV postu.

EWANGEL IA ,
napisana u św. Jana, wrozdz. VI. w. 1 — 15.
W on czas odszedł Jezus za morze Galilejskie, 

które jest Tyberyackie i szła za nim rzesza wiel­
ka, iż widzieli znaki, które czynił nad tymi, co 
chorzeli. Wszedł tedy Jezus na górę i siedział 
tam z Uczniami swymi. A była blisko Pascha, 
dzień święty Żydowski. Podniósłszy tedy oczy 
Jezus i ujrzawszy, iż wielka rzesza idzie do niego, 
rzekł do Filipa: Skąd kupimy cbleba, żeby ci je­
dli ? A mówił to, kusząc go, bo on wiedział, co 
miał czynić. Odpowiedział mu Filip: Za dwieście 
groszy chleba nie dosyć mi będzie, żeby każdy 
mało co wziął. Rzekł mu j^den z Uczniów jego, 
Andrzej, brat Symona Piotra. Jest tu jedno pacho­
lę, co ma pięcioro chleba jęczmiennego i dwie ry­
by; ale co to jest na tak wielu ? Rzekł tedy Jezus: 
Każcie ludziom usieść. A było trawy dos'ć na 
•nym miejsca. A tak usiadło mężów w liczbie 
jaKoby pięć tysięcy. Wziął tego Jezus chleb, a dzię­
ki uczyniwszy, rozdał siedzącym; także i z ryb, 
ile chcieli. A gdy się najedli, rzekł Uczniem swoim: 
Zbierzcie, które zbyły ułomki, aby nie zginęły. Ze­
brali tedy i napełnili dwanaście koszów ułomków 
z pięciorga chleba jęczmiennego, które zbywały 
tym, co jedli. Oni tedy ludzie, ujrzawszy cud, który 
Jezus uczynił, mówili: iż ten jest prawdziwie Pro­
rok, który miał przyjść na świat. Tedy Jezus, 
poznawszy, iż mieli przyjść, aby go porwali i uczy­
nili Królem, uciekł sam jeden na górę.

O cnocie miłosierdzia.
Nikt piękniej i prawdziwiej nie skreślił nam 

życia Chrystusa Pana, jak św. Piotr 
Apostół, w tych trzech prostych wyrazach: prze­
szedł, dobrze czyniąc 1 Tak, zaprawdę, przeszedł On 
po tym padole, jak promień dobroczynny, jak po­
cieszyciel wszystkich, jak ojciec, pełen dobroci, 
bo całe Jego życie było nieprzerwanym łańcuchem 
uczynków miłosierdzia i łaski. Świadczą o tym 
•trapieni, których słodko pocieszał; świadczą cho­
rzy, których uzdrawiał; świadczą ubodzy, których 
garnął do siebie; świadczą grzesznicy, których 
łaskawie przyjmował; świadczy zresztą dzisiejsza 
Iwangelia, która nam opowiada, jak Zbawiciel, 
zdjęty litością, rozmnaża chleb cudownie i karmi 
nim rzesze zgłodnhłe.

Otóż tymi przykładami, tym ciągłym wyświad­
czaniem dobrodziejstw wszystkim potrzebującym, 
chciał nas Syn Boży nauczyć cnoty miłosierdzia; 
chciał nam po wszystkie czasy zostawić wzór do­
skonały, jak nasze też serca powinny być litości­
we na każdą potrzebę bliźniego. O, jakże to waż- 
na nauka! Bo istotnie, cóż piękniejszego nad cno­
tę miłosierdzia ? Ona to jest spójnią braterstwa 
wśród ludzi; ona to jest, że powiemy ową matką 
nie widomą, a czujną, która wszystkich, co cierpią, 
ratuje i pociesza; ona to jest obrazem Opatrzności 
Bożej na ziemi, bo ma oko otwarte na po­
trzeby każdego; ona jest wkońcu zadatkiem 
nagrody nieśmiertelnej, wedle tego, co mówi Zba­
wiciel: Dajcie, a będzie wam dano; błogosławieni 
miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpią.

Ileż tedy pobudek, abyśmy się w tej cnocie 
•ieustannie ó wieży li 1 To też słusznie upomina 
Apostoł: Dobrze czyniąc, nie ustawajmy., i póki 
czas mamy, czyńmy dobrze wszystkim, a najbar­
dziej domownikom wiary.

Zdjęcie z ostatniej powodzi w A m eryce: woda przerwała 
silny mor i spływa tędy do doliny.

List pasterski
J. E. Ks. Biskupa chelm. Stanisława 

Wojciecha Okoniewskiego o wychowaniu 
młodzieży.

(Dokończenie)
Na końcu pozostaje mi jeszcze mówić do was, 

kochani Diecezjanie, o wychowawczej pracy Koś­
cioła. Nauczanie Kościoła kończy i wieńczy to, co 
rodzina założyła i szkoła rozszerzyła. Nauczanie 
Kościoła stanowi jakby rodzaj uuiwersytetu, na 
który wstępuje dorosły chrześcijanin, gdy prze­
szedł macierzyńską szkołę domu rodzicielskiego, 
szkołę powszechną i może też i szkołę średnią 
Z tej szkoły Koś -ioła nie powinniśmy właściwie 
nigdy już wychodzić, lecz pozostać w niej póki 
żyjemy. Za mało, niestety, szkołę tę cenimy, za 
mało z niej korzystamy! Jak może wychować, kto 
siebie samego nie wychował, jak może kształcić, 
kto sam nie jest wykształcony ? Od młodzieńca 
wymaga się więcej, niż od dzieciaka, od mężczyz­
ny więcej niż od młodzieńca. Dzisiaj szczególnie 
katolik, chcący wypełnić swoje miejsce w kościele 
i świecie, winien być o wiele bardziej oświecony 
w sprawach religii, niż dawniej. W naukach

Milicja faszystowska defilują przed Mus«oimini.

świeckich ciągle się kształci przez książki, czaso­
pisma, gazety, wykłady, przez radio, przez obco­
wanie z ludźmi. A w religii ma mu starczyć to, 
czego się kiedyś nauczył w domu i w szkole? 
Jakże sprosta swemu zadaniu, gdyż Piotr św. każ# 
nam być „zawsze gotowymi do obrony wobec 
każdego, który domaga się od nas sprawy o tej 
nadziei, która w nas żyje ?*

Zdolnymi stajecie się do tej obrony, do tego 
apostolstwa wychowania, gdy będziecie korzystali 
z wychowawczego nauczania Kościoła. Gizie bę­
dziecie się uczyli? Najpierw w kościele przez ka­
zania. Odświeżą i przypomną wam one niejedne 
rzeczy już znane. Niemniej wprowadzą was coraz 
głębiej w tajemnice Boże 1 wiary św. Nie zado­
wolą się przecież gorliwi kaznodzieje tym, co już 
wierni wiedzą. Sarni rozważają „bogactwo mądrości 
i umiejętności Bożej, niepojęte jego sądy i niedo­
ścigłe drogi”, niepoznane myśli Pańskie, ro zezy tu» 
ją się w słowie Bożym i pokornie chyląc czoła 
przeżywają w duszy majestat Boży. A tym, co 
w i nich żyje, dzielą się z wami. Korzystajcie 
także z nsuk, które Kościół każe po kościołach 
głosić jako rozszerzony katechizm. Doświadczeni 
życiem, dojrzali umysłem zrozumiecie wiele rzeczy 
głębiej niż w latach młodości. Z wielką radością 
poznacie, „jik szeroki i długi, wysoki i głęboki” 
jest Bóg i Ckrystus i jego królestwo.

Kochani Rodzice ! Wielkie zadanie włożyf 
wam Bóg na barki: troskę o życie, zdrowie i utrzy­
manie waszych dzieci, a większą jeszcze troskę 
o ich wychowanie r ligijne. Jest to wielka odpo­
wiedzialność, *le też wielkie okazuje wam przez 
to Bóg zaufanie. Bo powierzył wam dusze tych 
dzieci, które od chrztu św. do niego należą, są 
dziećmi Bożymi. Nie można się jednak oglądać 
jedynie na szkołę albo na kapłanów. Sami bę­
dziecie zdawali sprawę z tego, czy spełniliście 
obowiązki wychowawcza czy Die.

Dan w Pelplinie, w uroczystość nawrócenia 
św. Pawła, dnia 25 stycznia 1937.

f  Stanisław Wojciech, Biskup Chełmiński.

Świetlana postać bohatera-zakonnlka.
W sali przy kościele ostrobramskim odbyła się 

akademia, zorganizowana ku uczczeniu pamięci 
Karmelity Bosego O. R fała Kalinowskiego, którego 
życie i działalność przypada na epokę Powstania 
Styczniowego.

O. R»fał Kalinowski, urodzony w r. 1835, po 
skończeniu wyższych studiów,otrzymał stanowisko 
inżyniera w Brześciu n. Bugiem. W chwili wybucha 
Powstania Styczniowego Kalinowski zrzucił mun­
dur sztabowca rosyjskiego i wstąpił w szeregi po­
wstańcze. Skazany przez sądy carskie na karę 
śmierci, a następnie ułaskawiony, przebywał 10 lat 
w katordze na Syberii.

Po powrocie do kraju w r. 1875 był nauczy­
cielem ks. Augusta Czartoryskiego, a następnie w 
roku 1877 wstąpił do Zakonu Karmelitów Bosycb. 
Zmarł 15 listopada 1907 r. w Wadowicach w opinii 
świątobliwości. Citło jego spoczywa na cmentarzu 
klasztornym w Czernej koło Krzeszowic.

W ostatnich czasach rozpoczęto akcję za be­
atyfikacją O. Rafała. Akademia wileńska miała 
przypomnieć, czym była postać O. Rafała i zachę­
cić do współpracy w snrawie jego beatyfikacji. 
Przemówienie wygłosił O. Benedykt Henryk Chmie- 
InwHki i pr< f. dr E mli^n Ostachowski. Program 
akademii uzupełniły produkuje muzyczne i wokalne 
chóru „Lutnia”.

Dotkliwy brak mięsa w Niemczech.
Z Frankfurtu nad Menem donoszą, że w ostat­

nich czasach daje się tam odczuwać duży brak 
mięsa wieprzowego oraz kiełbas. Rzeźoicy, którzy 
poprzednio sprzedawali po 400 kg dziennie, sprze­
dają obecnie tylko po 100 kg. Do godziny w po­
łudnie wszystkie zapasy są zwykle wyprzedane.

Rzeźników7, którzy wyrażają swoje niezadowo­
lenie, odsyła się do obozów koncentracyjnych.

mmM
Patrol powstańczy wkracza do Malagi ^Oddalały i>o*stanc&tt WkW *esają do Malagi. TłuiLy witają seidecinla »doby* co w.



Pan Prezydent z Goeringem oglądają opolowane wilki w Białowieży.

Samodzielna praca nie odbiera  
prawa do zasiłku dla bezrobotnych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych podał do 
wiadomości wszystkich ubezpieczałń nową interpre­
tację przepisów o zasiłkach dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych.

Zgodnie z orzeczeniem- Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego ustalono, iż pozostawanie bez 
pracy, upoważniające do zasiłków, rozumieć należy 
pozostawanie bez pracy zarobkowej zależnej.

Wykonywanie natomiast samodzielnych czyn­
ności zarobkowych nie jest przeszkodą do otrzy­
mywania świadczeń na wypadek braku pracy, je­
żeli dana osoba czyni starania, celem znalezienia 
odpowiedniego zajęcia.

W konkretnym procesie takim samodzielnym 
zajęciem było wykonywanie funkcji przedstawiciela 
•przedawcy w jednej z firm włókienniczych. Mi­
mo pełnienia tych funkcyj uznano prawo do zasił­
ków dla zredukowanego poprzednio z posady pra­
cownika umysłowego, poszukującego nowej stałej 
posady. (N. T. A. Liczba 5853 34).

80-ta rocznica urodzin twórcy skautingu.
Daia 22 lutego lord Robert Baden-Poweil of 

Gilwell, w któr m 6 milionów chłopców i dziewcząt 
aa całym święcie czci twórcę i wodza skautingu, 
świę ił 80-tą rocznicę swych urodzin. Lord 
Baden Powell mimo sędziwego wieku cieszy się 
doskonałym zdrowiem. Rocznicę swych urodzin 
•pędził sędziwy jubilat w Delhi wśród zebranych 
tam skautów z całych Indyj.

Bnrza piaskowa.
Niezwykle gwałtowna burza piaszczysta prze­

ciągnęła nad 11 powiatami amerykańskiego stanu 
Oklahoma. Olbrzymie masy piasku zaciemniły całą 
okolicę w promieniu setek kilometrów. Rolnictwo 
poniosło wielkie straty.

Groźna choroba bydła.
W powiecie wilejskim zanotowano groźną cho­

robę bydła, tak zwany wąglik. Choroba ta jest 
niebezpieczną również i dla ludzi. Wydano ostre 
środki zapobiegawcze.

W Dusseldorfie w pot bodzie karnawałowym prowadzono 
dwie »kaczki dziennikarskie*.

Maraka zamieniła dzieci.
Przed 30 laty w znanej rodzinie ziemiańskiej 

w Poznańskim urodził się syn. Przyjęto knamkęi 
która karmiła niemowlę ze swym synkiem. Syn 
owych ziemian ukończył wyższe studia rolnicze, 
a jego mamba ze swym »synem* — który został 
fornalem we dworze, mieszkała w czworakach.

Ostatnio mamka owa ciężko zachorowała. 
Księdzu wyznała, że przed 30 laty zamieniła dzieci 
— tak, że j j syn mieszkał w pałacu. Zeznania te 
potwierdziła też wobec świadków, po czym zmarła.

Wieść o dramacie wywołała wstrząsające wra­
żenie. Obecnie owi ziemianie zamierzają kupić dla 
swego syna-fornala majątek na Kresach i zająć się 
jego dalszym wychowaniem.

Lotnicy amerykańscy, malłonkowie Lindbergh w towarzystwie marsz. Balbo,
gubernatora Tripolisu.

Niemcy mają 150 eskadr — Anglia 78.
W czasie dyskusji nad sprawą obrony po­

wietrznej w parlamencie angielskim min. Churchill 
zaznaczył, iż W. Brytania będzie miała na 31 marca 
tylko 78 pełnych eskadr, zamiast spodziewanych 
124, podczas gdy Niemcy posiadają obecnie 18§ 
eskadr po 12 aparatów każda.

Tragiczna śmierć Polaka we Francji.
W Blanc Misseron niedaleko yalen-ienneo 

zginął tragiczną śmiercią robotnik polski, 45 letni 
Michał Wykrot, który wróciwszy do domu z libacji, 
położył się do łóżka z zapalonym papierosem, oi 
którego zajęła się pościel i całe mieszkanie. Gdy 
tam przybył na drugi dzień jeden z urzędników, 
zastał w pokoju zwłoki uduszonego dymem Wy- 
krota, a całe mieszkanie spalone.

Spadkobiercy 60 milionów dolarów 
w Maiopolsee.

Przemysłowiec naftowy Herach Wolf Pollak w 
Drohobyczu otrzymał zawiadomienie z konsulat* 
polskiego w Nowym Jorku, że w Chicago zmarł 
jego krewny Jakób Pollak, który pozostawił w 
spadku 60 milionów dolarów. Herach Wolf Pollak 
rozpoczął starania, celem uzyskania przypadającej 
na niego części spadku.

Spadek ten zostanie rozdzielony między innych 
krewnych z Małopolski.

Dobrze wywróżyła.
Do znanej w Kiszynowie wróżki Marii Mangaia 

zgłosił się elegancki młody człowiek z prośbą 
o postawienie mu kabały. Uradowana wróżka speł­
niła chętnie to życzenie, wróżąc mu m. in. rychła 
otrzymanie większej kwoty pieniężnej.

Przepowiednia ta sprawdziła się. Kiedy bn- 
wiem wytworny ten młodzieniec wyszedł, uiściwszy 
sute honorarium, wróżka zauważyła brak wszy­
stkich swoich oszczędności, wynoszących dość po­
ważną kwotę.

Wyoral figurkę z© złota.
Mieszkaniec leżącej pod Trypolisem wsi przybył do miasta, gdzie chciał 

u jubilera sprzedać dość dużą figurkę ze złota. Jubiler^ zawezwał policję, 
która odebrała chłopu figurkę i przesłała ją do zbadan;a Komisji Archeolo­
gicznej. Figurka ta, która została prawdopodobnie wyorana przez chłopa, 
przedstawia wartość 4 milo. franków. W okolicach Trypolisu,  ̂ bogatych w 
zabytki archeologiczne z czasów fenickich i rzymskich już nie raz w ten 
sposób dokonano ciekawych odkryć.

Defilada przed Hitlerem z okazji 4-letniego panowania hitleryzmu w Niemczech, W czasie wylewu rzek w Rumunii do pomocy wezwano Żołnierzy.


